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S y  j a c i a  b o j o w a
Warszawa. (PAT.) Komunikat sztabu generalne­

go z dnii i. bm.
Na fronce między jezio.om Gogińshuut i Jezio­

rem Piehk, walki trwają. Między Dolhilowem a 
Krzywicami wojska nasze odparłszy w ciągu dn.a 
11 attaków nieprzyjacielskich, w kontrataku zaęły 
szereg miejscowości.
W regonie Bobrujska śmiały nasz wypad na Mikuliń- 
Ce zniós' całkjowicie 85-ty p. p. bolszewicki ej. Przy- 
tem wzięliśmy wielka ilość jeńców, oraz materULt 
wojennego.

Na froncie między Dniestrem a Białą Cerkwią, 
oddziały nieprzyjacielskie, które przy pomocy aui 
mohilów pancernych zmusiły nas częściowo do opu­
szczenia Spicyniewa i Andrusowa, rozbac wycofują 
się w popłochu na południowy wschód. W ręce od­
działów naszych wpadły dwa automobile p. tcernc, 
znaczn: ilość jeńców i duża zdobycz wojenna. W wal' 
kach tych nieprzyjaciel poniósł wielkie straty w za­
bitych i rannych.

Na południe od Kijowa na zachdShira brzegu 
Dniepru wojska nasze rozbity znaczne siły bolsze­
wickie w rejonie Żyszczewa i Kahorlika, zajmując 
obie te miejscowości. Zdobycz jeszcze nie obliczona. 
Lotnicy, którzy brali udzi?l w tej akcji wypadowej, 
zbombardowali flotylę nieprzyjacielską w Żyszcze- 
wie, zatapiając jeden statek pancerny.

Na przyczółku mostowym Kijowa spokój.
Kuliński.

Z  z m p l e S W n w y i i l i .
Ba CHr vm ląshu.

USPOKOJENIE W BYTOMIU,
Bytom. (PAT.) Poniedziałek i wtorek przeszły 

spokojnie. Dl. Gliwicką. przy której znajduje się pol­
ski komisariat plebiscytowy, otwarto dla ruchu pu­
blicznego. Porządku pilnowała Sicherheitswehr pod 
dozorem francuskim.

NIEMIECKI ZAMACH DYNAMINATOWY 
W RYBNIKU.

Bytom. (PAT.) W przeszłym tygodniu dokonały 
bojówki niemieckie w Rybniku zamachu dynamito­
wego na siedzibę tamtejszego powiatowego komitetu 
Plebiscytowego. Wybuch uszkodził budynek komite­
tu, szkody jednak nie wyrządził.

ZADOŚĆUCZYNIENIE ZA ZNIEWAŻENIE 
SZ l ANDARU.

Opole. (PAT.) Dnia 1 czerwca o godz. 10 rano 
Przybyła do siedziby konsulatu generalne® pnlskie- 
l o w Opolu międzysojusznicza komisja rządząc? aa 
Górnym ślą < ca w osobacn przewodu czącego gene- 
r3’a francuskiego Leronda. pułk. angIJsk5cgo Bcrti- 
Vala, zastępcy komisarza włoskie o Pasiglji, oraz 
Pułk francuskiego Montmarina wraz z adjJantami 
dla, dania zadośćuczynienia rządowi polskiemu za 
&beważenie godła państwa polsl iego w dniu 2 tna a 
PfSfiz tłum Niemców w Opolu. Godło polskie zostało 
z Powrotem a? wieszone na gmachu konsulatu, a w 
chwili przybscia komisji rządzącej wywieszono cho- 
r%giew polską. Generał Lerond w krótkich stówach 
Wyraził w imieniu komisji rządzącej głęboki żal z po­
rodu ząjść w dniu 2. nuda, które komisję zaskoczy­
li . Przepraszając za chwilowe pogwałcenie eksterr- 
!* ‘ .alności poselstwa polskiego. Generalny konsul 
^trzycki w odpowiedzi podziękował w Imieniu rzą- 
,u Polskiego za oriekę udzielon: konsulatowi w cza- 

r *  Pożałowania godnych wypadKów 1 wyraził p"ze­
gnanie. że rząd polski przyjmie^ zadowoleniem fakt 

uośóuczynienla przez pizedstawicielstwo państw 
SDrzvmierzonych.

Nie m c y  u t r u d n ia m  r o z m o w y  t e l e f o n i- 
c z n e .

Bytom. (PAT.) komimo nakazu koalicyjne! komi- 
J *  rządzącej, aby urzędy telefoniczne w Bytomiu ! 
głowicach łączyły PAT. z centralą w Warszawie, 
J?Cdy czynią co mogą, aby utrudnić lub uniemozh- 
tół  ̂ rozmowy. Natomiast urzędy telefoniczne w By- 
c t a U "^Awiają rozmówi’ przedstawicielowi niemie- j 
Jętego biura Wolffa, które rozsiewa w cali eh Wiem- ■ 

c Antypolskie pogłoski,  ̂ ; .1

STRONNICZOŚĆ KONTROLORA ANGIELSKIEGO.
Bytom. (PAT.) Angielski kontrolor powiatowy 

w Dublińcu na skutek denuncjacji niemieckich roz­
kazał Śicherhfctswebrze aresztować 6 pracowników 
tamtejszego komisariatu plebiscytowego za rzekomy 
brak legitymacji. Aresztowani* aokonsno prawie 
równocześnie z napadem niemieckim w Lytcmiu. 
Angielski kontrolor powiatowy w Strzelcach za­
twierdził unieważnienie wyooru Puana na .unowi- 
sko wójta gminnego w Suchofonach, którego landrat 
pic zatwierdził z powodu rzekomo niedosta.ecznej 
znajomości Języka niemieckiego. Powiat strzelecki 
posiada 80 prc. ludności polskiej. Podczas demon­
stracji niemieckiej w Bytomiu tłum Niemców urzą­
dził owację jednemu z oflee-ów angielskich, którego 
niesiono na rękach przy okrzykach: Hoch England.

Zr śląsi i rimyńsMego. 
fazygnisia dr. Ati-mi ckiego.
G w r» r  (PAT.) Dr. Adamecki, doradca polski 

pr*y międzynrrockrwej loomisji administracyjnej w 
Karwinie, wniósł rezygnację ze swego stanowiska, 
którą motywuje w następujący sposób: Przekonałem 
się, że wszelkie moje przedstawienia i rady nie znej- 
duja u wysokiei komisji żadnego uwzględnienia a 
zażalenia wnoszone przezemnie pozostają be? odpo­
wiedzi Wszystkie moje zabiegi <v tym kierunku, aby 
administrację zorganizować na rasadach spra.idędh- 
wc ści. napotykają r.a opór v  ysokrej icomisfl. Potwo­
rzone przez wysoką komisję urzędy i władze są na­
dal władzami, mającemł r.a oku jedynie tylko inte­
resy republiki czer\o-słowackiej. Dawne okupacje 
wojskowe zmieniły się .ylko o tyle, żc dawriej byto 
to wojsko, a dziś żanda>-mei^«, Do prośby o usunię­
cie tej okupacji przez wprowadzenie policji rralnnej, 
nie przzrchyliła się wysoka komisja. Zamęt, jaki 
powstał w administracji, wpłynął na zanik zaiufaida 
do wysokiej komisji. Nie chcąc brać odpowedzlal- 
nśc za to co się dzieje, muszę ztezygne vać ze stano- 
-,viska doradcy przy wysokiej komisji. Nie pozwala 
mi uczucie i przywiązania do tej zfemi, bym mógł 
współdziałać w rzeczy, którą jnoei jej zmtbą.

.PROTEST DZIENNIKARZY KRAKOWSKICH.
Kraków. tPAT.) V ’ydział syndykatu dziennika­

rzy krakowskich wysłał następującą depeszę do hr, 
Mannewlla w Cieszynie: Cieszyn, hr. Matonwólle.
Syndykat dziennikarz; krakowskich protestuje prze­
ciwko odebraniu debitu jednemu z dzienników kra­
kowskich i prosi o cofnięcie tych zaiządzeń, naru­
szających wolność prasy. Podpisani: Bcaupre, pr> 
zes, Woyczyński, wiceprezes. Korolewicz, sekretarz.

Dwahy emk?u na 0?awl8.
v owy Targ. ("A T  Z T-zciany na Orawie do­

noszą o krwawych zajściach 30 maja, spowodowa­
nych napadem Czechów na ludność gromadzącą silę 
na zwołany przfiz Polaków wiec. Za wiedzą i po­
zwoleniem czeskich władz administracyjnych nie­
podzielnie rząaząoych na terenie plebiscytowym, 
zwołano polski wi< c do Trzcian j. Zachęta się ścią­
gać ludność z okolicznych wsi, przebyli działacze o- 
r. wscy, Oiaz zwiedzający tereny plebiscytowe po­
nowie sejmowi Barlicki, Czapiński i Niedziałkowski. 
Tu oczekiwała czeska bojówka, którą osobnemi o- 
głoszeniami w czasopismach zwołano na ten dzień 
Jo  Trzcjeny, a yśród niej czescy żandarmi, poprze­
bierani w cywilne ubrania, co odrazu świadkowie 
stwierdzili. Bojówka obrzuciła wyzwiskami Pola­
ków, poczem rżuciłu słę na zgromadzonych z kijami 
i nożami. Przyszli do krwawego starcia, w którem 
zraniono trzech górali orawskich. Zgromadzeni, jak­
kolwiek nie przygotOV’ m na napad, szybko Cze­
chów odparli i rcu pędzili. Wtedy wystąpili przyv’ie- 
zieni automobilami czescy żandarmi i przepuścili 
atak na bagnety, w czasie którego znowu zraniono 
kjlka osób. Ostatecznie wice odwołał czeski staro­
sta, zasłaniając się rzektmąm wzburzeniem miejsco­
wej ludności przeciw Polakom. Stwierdzono, &e w 
tym dniu w sąsiednim wardoszynie zgromaazili 
Czesi parę kompanii piechoty i artylerję. Jeden z 
tych oddziałów wyrusz -'ł nawet do Trzciany dla 
rozpędzenia wiecu. Odwołano go dopiero w drod/e, 
gdy, nadeszła wiadomość o oawoirniu wiecu. Epilo­

giem zajścia było ar esztowanie na drugi dzień jedne­
go z parobków w Jabłonce, którv rozpoznał w cze­
skim żandarmie przebranego prowokatora z poprze­
dniego wiecu. Mimo zapewnień kapitana francuskiej 
załogi, wywieziono aresztowanego do więzienia po­
da Jabionkę. Ludność w Jabłonce jest oburzona tym 
gwałtem, zwłaszcza, że o+rzymał?. od francuskiego 
komendanta kapitana Boleuux uroczysto zapewnie­
nie, iż aresztowanego nie pozwoli wydać woadzom 
czeskim.__________________________________________

Obłudna sitsrc Tusra.
CłeŚzyn. (FAT.) Premjer czeski Tusąr w expose 

w^^yłoszonem w parlamencie czeskim złożył nastę­
pująca oświadczenie odnośnie  ̂ do kwestii aieszyil- 
skiej: Znanym jest panom rozwój konfliktu, kttóry 
niestety tak się w ostatnich dniach zaostrzył. Zaraz 
po rokowaniach aokojowyah żądaliśmy, aby koali­
cja oddała nam obszar Cieszyna, do którego mamy 
prawa historyczne i gospodarcze. Polacy stanęli 
wówczas na stanowisku plebiscytu, teraz je Inak wi­
dza, że znaczna ilość ludncści oświadczy ąię nrzy 
plebiscycie za nami i robią wszystko co tylko mo­
gą, aby plebiscyt uniemożliwić. Wzywamy przeto 
koaMcję, iby skoro plebiscyt zarządziła, starała się 
o to, ab życie i zdrowie ciężko nawiedzanej ludności 
w obszarze plebiscytowym nie było niszczone i wy­
dawane na łup terrorystycznych aktów. Nie żywimy 
dla Polanów nieprzyjaznych uczuć, ze vrszystłcim' 
chcemy żyć w sąsiedzkich stosunkach.

POLITYKA IrAliRANlCZNA. _  SEKW ESTR 
ZIEMIOPŁODÓW.

Warszawa. (TeL-wł.j Sprawy polityki zagranicz­
nej i sprawy sekwestiu ziemiopłodów są w dalszym 
ciągn ośrodkiem życia wewnętrznego Sejmu. Pod­
czas obrad komisji sejmowej zagranicznej omawiano 
sprawy militarne i cgólno polityczne w związku t  
wyprawa na Kijów i  położeniem na froncie północno- 
wschodnim. Dyskusk dotąd nie ukończono.

Posłowie Z1.N. żądali wspólnego posiedzenia 
komisji zagranicznej i wojskowej w celu omówienia 
całości położenia.

Sprawa selcwcstru ziemiopłodów dotąd nie zo­
stała rozwiązana i pooiągnie za sobą pewne konse­
kwencje polityczne. Komisja apróvizacyjna większo­
ścią jednego głosu oświadczyła się przeciw projekto­
wi rządowemu o całkowitym sekwestrze. Niektórzy 
posłowie wyrażają przekonanie, że na tern tle może 
dojść do przesilenia gabinetowego. Wieczorem pre- 
mjer Skulski i prezes NZl,. Dubanowicz konferowali 
z prezesem komisji aprowizacyjnej Mierzejeytokim i 
starali się go przekonać o potrzebie zwołania posie­
dzenia komisji aprowizacyjnej w celu reasumeji śro­
dowej uchwały sejmowej. p ostanowiono odbyć po­
siedzenie we wtorek. O ile komisja nie zmieni do te­
go czasu swego stanowiska minister aprowizacji Śli­
wiński postawi kwcstje. zaufania na plenum Sejmu.

W  środę wieczorem konferować ludowcy. Na 
konferencji Rady naczelnej poddano ostrej krytyce 
taktygę posła Witosa. Witos złożył sprawozdanie 1 
tak kierował dyskusją, aby posłom opozycyjnym 
przecinać przemówienia. W czwartek obrady Na­
czelnej Rady ludowej toczyć się będą dalej i zapaść 
mają rezolucje polityczne.

Warszawa. OPAT.) Komisja aprowizacyjn? pod 
przewodnictwem p. Mierzejewskiego w obecności 
wiceministra Zaborowskiego, po zakończeniu dysku­
sji nad programem gospodarczym na r. 1920 31, 
przystąpiła do głosowania nad zasadą, czy do pro­
gramu należy wprowadzić w myśl życzenia rządu 
sekwestr. W głosowaniu oświadczyło się za sekwe- 
strem głosów 13, przeciw sekwestrowi 14. Dwóch 
posłów wstrzymało się od głosowania, jeden poseł 
nieobecny. Za sekwestrem głosowali poznańscy po­
słowie ze Związku ludowo-narodowego, chrześcijań­
ski klub demokratyczny, Narodowe Zjednoczenie 
Ludowre; za wnioskiem p. Walisiaka, który się 
wstrzymał od głosowania, Narodowa Partja Robotni­
cza i PPS. Przeciw sekwest.owj głosowali ludowcy 
wszystkich trzech odcieni, Związek ludowo-narodo­
wy z wyjątkiem postów poznańskich i Zjednoczenie 
mieszczańskie. P. Gdyk w imieniu chrześcijańskich 
robotników, dr. Diamand imieniem socjalistów i Pod- 
stolski imlenjem narodowej partji robotniczej zgłosili 
wotum auucfrzo&d erresiwk'1 uchwale większości.
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DoviiuiuJttnv <Ję ze strony powołane}; że minister 
aprowizacji Śliwiński zdecydowany jest Y-ysnuć z 
tłokowania U go konsekwencje.

P rz e rw a n i*  ro&owań ło few sfeo -ru sy js& ic fi.
Warszawa, (Tel. w!.) Rokowania lotcwsko-bol- 

azewickie w sprawie zawarcia pokoju i rokowania 
łotewsko- istcńskie o ustalanie granic zostały przer- 
wane._____________________________________________

Hokowaiia Finlandii z  Rosłą.
Warszawa. (Tel. wł.) Wskutcic agitacji partji so­

cjalistycznych rząd Finlandii postanowi! rozpocząć 
rokowania z rosyjskim rządem sowietów 10 czetwca 
br. Mnrater spraw zagr. Fin,ondji wniósł na ręce Czi- 
czerina protest przecie zajędu wschodniej Kareli. 
Prze* wojska sowieckie. ________________

"Francja c U n t  misi! Krassina.
Paryż. (Ra'd.) Havas. Tutejsze dzienniki zaim^ 

szczają wiadomość, źe rarady między Lloydem 
Georgem a Krassinem utrzymane były ścisłe w za­
kresie spraw ekrnomicznych. Przed nawiązaniem 
stosunków Anglia hędzL “smagała gwarancji, źe 
wymiana towaiów nie będzie wyzyskiwma w ce­
lach propagandy bolszewickiej Zaproszony do ucze­
stnictwa w obradach Mjllerand miał oświadczyć, że 
'działać będzie w myśl zobowiązał, przyjętych w St. 
ReraOj w których nie ma mowy o radnym kontakek 
politycznym z sowietami. „Matin" dodaje, że Fran­
cja będzie reprezentowana na rokowaniach ekonc 
nucznych. Według „Petit Journar, czesko-*ł, wacki 
ministe-' spraw zagraniczyych Benesz przybył wła­
śnie dr Londynu i spotkał sie tam z Krassnem,

Paryż. (Rad.) Jjayas. „Temps“ omawifjąc misie 
Krassma twierdzi, źe Francja zgodnie z rdami An- 
glji odmówiła wszelkich rokoyrań politycznych z 
przedstawicielem sowietów. „Ttmps“ wyraża uzna- 
nie dla tego stanowiska Francji, dodając, że polityk, 
jej nigdy nic będzie p< legała na ustępstwach dla 
szantażystów bolszewickich Którym będzie “ zeciw- 
stawiala patriotyzm. W  konkluzji podkreśla „Temp*' 
iż patriotyzm polski jeót szańcem ocbrotuym dla 
Europy zachodniej. Pragniemy — pisze mips. — 
bv Pojska nie przekroczyła tej misji, ale wobec te,"rc, 
iż państwo to słusznie czuje sie zagrożone i upewnia, 
Iż ograniczy się tylko do dochodzenia s yoicb praw, 
osłabiać je w takiej chwili byłoby prawie zbrodnią 
przeciw cywilizacji.

Wiedeń. „Mifł?gsztg.“ z Kopenhagi: r ra. nskl 
ambasador w Londynie wręczyi notę swego rządu 
z oświadczeniem, że rząd francuski nie zamierza od­
stępować od swojei dotychczasowej "Olitykł w tto- 
s j u k u  do sowietów, Z tego powodu- ztytecznem jest 
upsł lomocnlanie przedstawicieli Francji do rokow 
z Krassine i, o co Angljs, zwróciła się do FranHk 
Francja domaga się pierwej spłacenia przez Rostę 
dawnych długów, poczera mogłaby przystąpić do ro­
kowań gospodarczych. Rzad belg,5ski , tir . na sta­
nowisku r/ądu francuskiego. Dra ja francuska ^pi­
suje się z oburzeniem o przyjęciu Krassina przez Lloy­
da Georgea i przez rząd angielski l zarzucał u  3eor- 
gowi. że złamał umowę z reszta państw koalicji

frzed honlcnncją iv Spaa
Wiedeń. (Radio). Berlińskie dzienniki donoszą 

z Rzymu, że rząd włoski pragnie przed konferencją 
v/ Spaa zawrzeć z państwami kiculicji układ w spra» 
wie rozdziału niemieckiej sumy odszkodowań, Rząd 
włoski chce otrzymać Sd państw koalicyjnych zezwo­
lenie na otrzymanie z tej sun.i więcej, aniżeli dzie­
siątą cześć ogólnego odszkodowania,

TERMIN KONFERENCJI V/ SPAA.
Lyon. (Radio), konferencja w Snaa odbędzie sią 

21 czerwca. Rząd włoski zaakceptował tę datę. O* 
brady mają trwrć tydzień,

Z Turcji.
WYJAZD W E/.Y IU  DO PARYŻA 

Poldhu, (Radio). Wielki wezyr wyjeżdża z koń­
cem bieżącego tygodni i do Paryż: z odpowiedzią 
rządu turi ikiego na warunki r  o sojowe.

OKUPACJA TRACJI.
Poldiui. vRadio). Turecką załogi w Adrjanopolu 

postawiono w pogotowiu bojowem. Zdaje się. że Tur­
cy chcą siłą pizedw stawić się okupacji Traci* przez 
Grecję. Pomiędzy tureckiemi wojskami nacjonalisty- 
cznemi a głównodowodzącym wojsk francuskich w 
Cycylji zawarte zostało zawieszeni? broni.

Iyon. (Radio). Wojska gred&s okupuj?, aajej 
Trację, która zastała przydzielona do państwa grec­
kiego.

|  REZULTAT MISJI KRASSINA.
Poldhu. (Radio). Krassin osi .1 -iął w Londynie 

ten rezultat, że rządowi sowietów będzii wolno u 
trzymywań w r-ondynie biuro dla wymiany towarów 
między Rosją a Anglią. Krassin porozumie się z rzą­
dem swoim w kwestii jeńców- angielskich w Rjosji. 
W  sprawie tej rząd sowiecki ma dać odpowiedź w 
dniach najbliższych.
PLOTKI NIE! UECKTS O ZERWANIU STOSTINLÓW 

MIEDZY POLSKA A CZECHAMI, 
ł  raga. Cz. b. pr. Dzienniki wiedeńskie i berliń­

skie łuniosły ze źródeł rzekomo paryskich o zerwa­
niu stosunków między Czechosłowacją a Polską. Ze 
strony kompetentnej jest Cz. b. p- upoważnione do 
zaprzeczenia temu jak najbardziej stanowczo. Pogło­
ska ta jest zupełnie bezpodstawna.

MISJA BENESZA W  LONDYNIE.
■“ ".edeń. (Radio. 3 . K. z Arnsi ;rdamu). „Times'4 

ionoszą, że czeskosłowacki minister spraw zagra­
nicznych Benesz omawiał w Londynie przedewszyst- 
kiem trzy kwestie: 1) stanowisko rządu czeskosło- 
wackiego wobec akcji wojskowej między Polską a 
Rosją sowiecką? 2) napięte stosunki między Polską a 
Czechosłowacją w kwestji cieszyńskiej; 3) położenie 
finansowe w związku z różnica kursu w Czechosło­
wacji, Polsce i Au l̂rJi.

DELEGACJA SjRKKO-ORAWSKA W  ŁODZL 
Łódź. 'PAT.) Dz$ś przyjeżdża do Łodzi deputa- 

cja ze Spiża i Orawy. Przybędzie grupa złożona z 
36 osób celem apozr.ania się z przemysłem ‘ódzkitr. 
Pryjęciem zaiął się komitet plebiscytowy.

PRÓBY WYWOŁANIA STRAJKU METALOW­
CÓW.

t-ódż. (PAT.) )zienn£/, tutejsze oonoszr ’ Wczo­
raj agititorzy obchodzili fabryki wyrobów metalo 
wycb i r-yrzucali przemocą pracujących robotników. 
Między robotnikami a ; gitatorami przyszło do star­
cia  W  kilku wypadkach interweniowała policja, ro*z- 
pęjzajac tłumy i arecrtując opornych.

PRZECIW STRAJKOWI PIEKARZY. 
Warszawa. (Tel, wł.) W  celu złamania strajku 

piekarz^ starą tę Stowarzyszenie opieki społecznej 
zastaoić straikulących odpowiednimi pi acownikarńi.

Warszaw*. ^PAT.) T>? Warszawy przybywa 
Edward Car. Anglik, urzędnik angielski: go minister­
stwa spraw zagranicznych, kióry pracował w Pary­
żu przy układaniu warunków pokoju wersalskiego i 
specjalnie w acow yw ał paragrafy traktatu m. Gdań­
ska i stosunku jego do Polski.

Warszaw*. „Kurier Polski’* Podaje: Przedstawi­
cielem Rzeczyposi olitej Pokłóci w Rydze został po­
seł do 'sejmu Dr. Kamieniecki.

Lyon. (Radio). Giełda bukarrssł: ńsfe podjęb*
nowo swa no,- tnalna działalność. _  ^

Lyon. (Radio). Podpisanie traktatu pokojowegd 
przez Węgry odbędzie się w piątek w pałacu Wer­
salskim.

Paryż. (Radio). Havas. „Daily News" donosi, ź# 
Anglja oędzie reprezentowana w komitecie wyko­
nawczym Lig5 Narodów. „Echo de Paris* podaje 
przytem, że jeżeli fcr wiadomość się sprawdzi, to *■ 
powiadać to ^ d zie .ychłe z likwii tem-anie Rady n*L 
wyższe*

Paryż. (Radio). Havas. „Petit Journal1* podaj* i 
iż w sferach politycznych powstała myśl -wołania 
zgromadzenia narodowego do Wersalu, celem usta­
nowienia wiceprezydentury Rzeczypospolitej.

Ukraiński kon.itBt narodowy 
w Paryżu sa fedaraeia 1 Rotfą.
Za paryską „Cause Commun«‘‘ po'«vtarza „Wpe- 

red“ wiadomość, że założoni- w grndniu 1919 r. TJkr« 
Komitet narodowy, w skład którego obol Ukraiń 
ców, którzy pełnili urzędy za rządów hetmana Sko- 
ropadskiego, weszła także misja zachodniej ukr. re­
publiki ludowej, czyli b. Galicji wschodniej, ogłoś 
jeszcze w grudniu ub. rcńru swój program zasadm 
czy, polegający na „wskrzeszeniu Ukrainy w gram 
cach etnograf czny< :h i w zjednoczeniu z silną Rosją 
na zasadzie federac.r.

Obecnie ogłoszono szczegóły tego pr >granru, z 
którego wynika, że zjednoczona Ukrain* ma być 
częścią niepodzielnej federatywnej Rosji o ustroM

S?ublikańskim, aby na wzór Ameryki, Anglii, Nie* 
ec federacja nie osłabiał. , lecz w*mocni|a Rosję* 
Otok przedstawicieli w konstytuancie rosyjskiej 

Ukraina posiadać bidzie w łasrr sejm i dministrację 
z Wianem ministerstwem. Armja, flota, polityka ze­
wnętrzna, wewnętrzna i finansowa mają być scen 
tralizowane i prowadzone przez organy całe] RosjL 
Ma być skaaovrany system, któryby rozdrabniał fe- 
deratywne prowincje państwa rosyjskiego. i

Wprowadza się równouprawnienie wszystkich 
narodowości. Językiem urzędowym w całej Rosji jest 
język rosyjski, w sprawach wewnętrznych i w urzę­
dach na Ukrainie język rosyjski ma mieć tesame 
prawa, co ukraiński.

Wszystka ziemia ma być oddana włości^noffl 
przy oznaczeniu maksimum posiadania i uznaniu wła­
sności indywidualnej. °ozatem do programu należ? 
walka z bolszewizmem i obrona przeciw Trpływew 
niemieckim na Ukrainie.

Podając to do wiadomości „Wpered“ ogólnie 
zaznacza, że z punktu widzenia politycznego i socjal­
nego program Jest re?kcyjny, Oicrcszony tylko dema- 
gogicznem hasłem „wszystka ziemia włościanom"
0 pod względem narodowym dąży program do od­
budowy niepodzielnej Rosjj, w której T*kraina pyłaby 
tylko „federatywną prowincją".

Z tego też powodu „Wpered" wzy\ > przedsta­
wicieli galicyjskicn w Paryżt do jasnego określeni^ 
swojej orientacji, czy chcą faktycznie niepodległej 
Ukrajny, czy też zamierzają przyczyniać się do bu­
dowy Rosji niepodzielnej.

Fakt wymieniony jest bądź co bądź bardzo cha­
rakterystyczny dla oceny dzirłałjjośei galicyjskich 
polityków ukraińskich. Dla tych, któ: zy wjedza, że 
ukraińscy politycy umkfa zmieniać programy iab
1 ękawiczki, przystosowując się do każdej chwilowe* 
koniunktury, takie postępowanie łych polityków nlfl 
jest bynajmniej niespodzianie?.

Czas odnowić przedpłatą 
na miesiąc czerwiec!

Oeny p ren u m eraty  i pojed yn n zegn  nu­
m eru  \ n ag łó w k u .
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K R W AW A CHMURA.
p o w i e ś ć .

(Ciąg dalszy.)
Zbliżała si? wiosna. Odźwierni nakładali w pod­

wórzach łopatami przechowywany starannie • śnieg 
W  miastach rosyjskich śnieg zmiatano z ulic w pod­
wórza i przechowywano go tam na wypadek goło­
ledzi) do drewnianych skizyń, pod którem na że­
laznych rusztach płonął ogień. Nad feml „tałajkami" 
powietrze drżało tak, jakby niebo zimowe topniało. 
Śnieg taja* i bujnym, rwącym strumieniem wyrywał 
sie popod bramę na ulicę, gdzie wpadał w  rynsztok, 
szumiąc i rozlewając się szeroko. Woda zalewała 
nogi przechodniów, ale-oni me gniewali się o io, prze­
ciwnie, ze śmiechem przeskakując na palcach przez 
wodę, mówili, żc wiosna naadiodzi. Dzieci wybie­
gały na ulicę i jdukaly swe trzewiczki w wudzie, z 
piskiem uciekając przed matkami. Panie z zakłopo­
tanym uśmiechem unosiły sukir, pokazując smukłe 
łydki w cienkich pończochach. ; d badyle w ikv ;ta- 
iare z grubych, ciekłych „śnie ców“. Znlkuąl z 
kemł cerkiewki biały pokrowiec, odsłaniając ich pro­
mienny lazm, zlotemi gwiazdmiu iskrzący, a teraz 
‘Otoi dzwonki na najwyzszij kopuli tffe srebrw*

ćcie naraz roześmiały, że ponury Tatar w okrągłej, 
czarne’ myce?, ikrzeczący w ciemnej bramie swe 
„staryjo wiea^ćzi wieszczi wiesz: zl wieszczi", i zgię­
ty pod ciężkim workiem, aż się zdziwił i oglądnął 
ciekawie, jakby go coś w pltcy pchnęło Za szybą 
narożnego sklepu z wiktuałami wielkie, płaskie i 
żółte kręgi i pomalowane na czrwom kulkte głowy 
serów świeciły w słońcu podobne do olbrzymich topa 
zów 1 rubinów. Mały posługacz sklenowy w białym 
fartuchu 1 w białym hlrecie stanął w progu sklepu 
i zadarłszy głowę, przyglądnął sic błękitnemu niebu 
a przechodzi icy koło niego pan we futrze i futrzansl 
czapce ze śpiczastem, aks?mitnem denkiem uśmiech­
nął sic i coś tak wesołego powiedział, że chłopak 
poczerwieniał, wdzięcznie spojrzał w stronę oddala­
jącego się pma, a potem zaczął claskac psa. który 
się kręcił koło mego,

Było ciepło, jasno, przyjemnie, wesoło, ludzie 
uśmiechali sie Jo  siebie, a tylko zmęczony „chodja" 
stał samotny i smutny, ze swem ciężkiem brzenue- 
nicni na ramieniu, zapomniany i niewidziany przez 
nikogo, obcy caiemu światu, nie człowiek, lecz błę­
kitny i milczący cień.

XJ.
- Tu z upomnieć różowa iedwab... dwadzieścia 

arszi i"  ■ . wielkie pieniądze... Tu być. Nzwifrno, 
nawie Dolźen być!

:.s'n Yang ą.:n'onv i zanić; okcęcor roz
glądsl się badawczo kuchni .Gdzie poa ac f4  *

skryć tę sztukę jedwabiu? Wyszedłszy stąd id® 
wstępował do nikogo, a pamiętał doskonale, jak i® 
fen jedwab pokazywał — różowy, jaki przewaŻB-" 
na bluzki kupowano. Dziewczyna, jak zwykłe, nf® 
wr'brała ł nie kupiła nic. Wei-hsin Yang pamięta do­
kładnie, że iedwab zwinął, musiał go lednak zapoń* 
nieć włożyć do kosza. Przeklęte czarne, palące teti"* 
przeklęty ten bezczelny, głośny śmiech przeklC*® 
ramiona oiałe, ciepłym odblaskiem świecące! DoPlc' 
ro na schodach po wadze koszyka „chodia** pOZP3” 
it f  mu czegoś brakują. Wrócił czemprędzej do W  
chtót

Dziewczyna patrzyła na nieeo trochę obrażonej 
ałe więcej może jakbj oniemiała ze zdumienia. 3”  
wyraziste, wielkie, czarne oczy oglądały go od 
do głow, jak jakąś nieznaną, nową rzecz. .t

— Ty zwariowałeś, Kltajec? — zaczęła po
Ii równym, spokojnym głosem. — Mówię ci, źe 
dnego różowego jedwabiu nie widziałam i na 0&* 
nawet widzieć nie chcę! Pluć mi na taoje szi-ń"v 
na twój kitajski jedwab, ty, oszuście „żółtorożyj

— Dlaczego płuc na jedwabiąć — zniei
się Wei-hsin Yąpg. _  Jadwatia droga, kosztuje nh*L 
go, mnogo rubli... Ty nie pluć, ty oddać różow* 
szolk...

— A czyż la wzięłam?
Wtl-hsin Yang delikatnym rućheir dłoni

za| swój kos
— Była — nfet!

  J & iA f l J
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Bandytyzm na śodkarpaslu
y  ostatnim czasie bandyckie, elementy tu. ?od- 
®cin podniosły głowę. Powtarzają się wypadki 
|Cźy | napadów. Przed trzema dniami dokonano 

g j^ erstwa na leśniczym w dobrach Skole., Polaka, 
^ . eniu. Są dane, że morderstwo zostało dokonane 
f c j*  bandytyzmu, rozzuchwalonego p re z  przewro 

agitację działaczy ukraińskich, ua których wła- 
(7  *b: t pobłażliwie patrz?. Bandytyzm łatwo może 
■H jpć się i z tego powodu, te  władze nie odebrały 

u J  broni, której olbrzymia leszcz** ilość
•Krzemie ukryw mą.

J  Usoty, przyfcjwaiacs a Podkaip.cla sfwiwdza- 
dz.ąia tam . silnie czesKo-ukras w * agitacj®. 
budkarpackiej, prowadzona równolegle do 

’3 !*nhacjL oddziałów czeskich.

Kwestia mUnkaukwa u nas.
u?wi?zaniu do rtferatu. dr. inż. Jana Łopu- 

ty. j^^iego, wygłoszonego przed dwoma tyzodniain. 
yPol. Towarzystwie Politechnicznym, irzedstawił 
^  Konsur/y Biernacki na wczorajszem zebraniu 

vem P. T. P. wyniki ankiety mieszkaniowej, 
^ a is ją c e ?  od kilku miesięcy kwestję mieszkań 

" na*.
p Ankieta, w której brali udział oprócz członków 
l'*-Tow . Pol,. wybitniejsi przedstawiciele świata 
r**owego i przemysłowego, wygotował;! kwc*tio- 

z czterema grupami pytań. Pierwsza grupa 
krowie w 3 pytaniach sprawę technicznego rozwią- 
■ hia, druga w 4 pytaniach rozważa możliwość po- 
£°cj rz?du i mias: w formie ulg podatkowych, tary- 
3fkch itp. ułałwienia w dostawie materiałów budo* 
Jjb y ch  etc. Trzy pytani irztdej gru^y przewidzą 

finansowa, przez współdziałanie banków. 0 - 
pytanie kwestionariusza dotyczy środków za* 

^Cz; ch pizeciw katastrofalnemu brakowi mie* 
^ Po dokladnetn rozważaniu wszystkich powyir 
r^ch problemów, wygotowała ankieta ' ewolucje, do­
d a ją c e  sit jaknajdalej iuęced pomocy dla inicjaty- 
/Jr Prywatnej w ruchu budowlanym, budowy do- 
?%*, ewent. baraków na fu ra  władz rządowych i 
jjftoe ainych i budowy domów miei^kalnych dla 
Pracowników, stworzenie ‘owarzysfw budowlanych* 
i^re przy pomocy i poparciu rządu j ajęłyby się tu- 
^ ą  nowych mieszkań dla ogółu mieszkańców.
, W obszernej a nadzwyczaj ciekawej 1 ważnej 
^skusji nad obu referat-imi, zabierało głos szereg 
ja rcó w . Pyr. Majerski przewiduje w niedługim 
^ s ie  konieczność rekwiz^Bi mieszkań dla prywa- 
Jych. tak jak dotąd czyniono to dla wojskowości 

kwestję mieszkaniową spopularyzować, powinno 
- T. P. wydać dotyczącą broszurę i rozesłać ją 
^edewszystkiem rządowi i wszystkim gminom — 
^skaz?4oy tam należało zasadę by każdy dbał o 
p łie , tj. rząd o jwoich funkcjona-furzy, zas rmina 

P. instytucje o własnych pracowników.
Prof. Mauswald poda ju myśl zachęcenia nde- 

^kańców Lwowa do emijyacjf na zakupić stę .nagące 
^iadło&cj za  miastem. Oprócz budowy nowych do* 
* w ,  powinno się wykończyć budowle, rozpoczęto 
,lr*ud wojną, adaptować i nasadzać pietra na istnie­
jących domach, przerabiać koszar* na biura, urzędv 

poredukować do stanu przedwod* mego, Wynalir 
>i&nie i zastosowanie maszyn do budowania byłoby 
^elkim Dostępem. Obowiązek służby wojskowej aa: 
{^ 4  myśl wprowadzenia po wojnie obowiązkowej 
iżby w armii pracy.

, Już. Gajczak wspomina o możliwości zachęcenia 
1o mieszkania za miastem przez zaprowadzenie 

p  aągów robotniczych, cz\li komunikacji podmiej* 
Podobnie jlak to czynią wieśniacy, nie mogąc 

j^ezekać się odbudowy swych osiedli, powinni 1 r-o- 
^ n ic y  łączyć się w- grupy, by wspólnie wBSTeml 
fjjąmi wybudować pomieszczenie, choćby z materja- 
^  zastępczych.
r  Po ciekawych uwagach arch. Rawskiego, prez. 
. *asicrowskiego, proi, Na dolskiego, prezesa Rybie* 

i orof. Łopuszańskiego, zatwierdzono .•szolucle 
Ifegdłeżone przez aiJdetę mieszkaniową.

Z misisKlel Rady zdrowia.
U los w \Utopolsce pnwtasa. — Siacie perlu,tra- 

— Państwowy zakład epidemiologiczny. — 
''atra&zajacy wzrost wścieklizny u jsów , — Ut a-o- 

rżenie stacji Pasteurów sklek 
(zc) Wczorajsze posiedzenie miejskiej Rady zdrot 

z}* odbyło się poa przewodnictwem wicem ■ Schleb 
!*ra i w obecności wlccor. dr. Stahla.

FizyK miejski dr Lfegeżyńskl w sprawozdaniu 
^edem stwierdził, że tyfus we Lwowie prawie zu* 
7*łuie wygasa, do czego przyczyniły się bardzo sta* 

Perlusrtnoyjne.
Dm*' m złem. z k tórm  należy walczyć, są wy- 

Łdipicia trychlnamL Do badania mięsa są ko- 
> ^ n e mikroskopy, których miasto nie posiała I 

r^ y c h  i w Warszawie nie można dobtać. Z badań 
dr. Rencklego wynika, fż -atrucia irychinam u 

r 1*  są czyste, podobno *nąjdjją się one także i w 
^ ry k ań sk ie j rioninie.

Naczelny I amisarz rząd. dla zwą.czanla tyiuau 
f-lałopolsce wschodnie Frenk*^ . s*wterdza ró 

wU*ż spadek epidemii tyfusowej. Lzereg szpital! już 
g in ięto  w niektórych miejscowościach jednak zj- 
v,h°d7i jeszcze potrzeba otwierania nowych szpitali. 
I g o r z e  stoi s p r a li  dezynfekcS. Tarderzoae wro-

v « jz en it aparatów aezy.Jekcyjnych *  zagranicy po* 
prawi niezawodnie sytuaf 5. Bardzo skutecznem o- 
kzałc się odw sza wianie wodorasinMem, W Miń- 
szesytnie 70 cńalup zostało odwszawionych w prze* 
cią î 'ednego dnia.

Niezmiernie ważr.ym czynnikiem w zwauizania 
ipidemji są s^cjo perlusiracyjne, w y u  kierunku 
roni się jednak mniej, niżby się chciało Sa stacje w 
Płostórowie i w Podwołoczyskcch. Kasy w tych 
miejscowościach sprzedają bilety tylko pasażerom, 
którzy się wykażą świadectwem czystość., wyda- 
nem ua rasaidzie oględna nodróinego. Dals îe stacje 
mają być utworzone w Tarnopolu. Brodach, Husia- 
ivnle, Sokalu, Stryju i we Lwowie.

Utworzenie stacji perlostracyjuei we Lwowie, 
wywołało dłuższą uyskusję, ze względu ua przed­
stawiony przez kim. fienkńera zamiar urządzenia 
jąt fńianowicit ma być ona na głównym dworcu, 
gdzie będzie pracować 2 lekarzy i 4 pomocników,od 
5 rano do 12 w nocy i każdy wyjeżdżający będzie 
się musiał tam postrrać o świadectwo czysiośc. wa­
żne na 3 doby. W  dyskusji zabierali głos wicepr. 
Schleicher, p. Aleksandrowlczowna ! dr. Poratyńsk,, 
podnosząc niesłychane utrudnienia, jakie stąd wy­
nikną dk publiczności i tak dosyć juz udręczonej i 
wykazując konieczne 5ć urządzenia binr wydających 
świadectwo w kilku miejscach, nietylko na dworcu, 
ale i w mi< -ście. ,

Kom. Trenknei zastrzegając się, żt zarządzenia 
te bynajmniej nie mają na celu szykanowanie ludno­
ści. przyrzekł zastosować wszelkie ulgi i ułatwienia 
w wydawaniu świadectw.

Trudno dziś przewidzieć, jak nowe tt  zarządze­
nie zostanie wprowadzone w życie, publiczność je­
dnak niewątpliwie będzie silnie zaniepokojona sarni, 
jego zapowiedzią. Gdyby przyszło nam czekać go­
dzinami na dworcu w ognnku wśród tłumów składar 
jących się przeważnie z „neu^rayych , byłoby to 
rzeczywiście udręczeniem niesłychanem. a wjelu >  
soboffl starszym i chorowitym uniemożliwiłoby, 
wprost podróżowanie.

Przy dyskusji nad ftacją r  rrustiacyjną zwróci 
wicepr. Schleicher uwagp koro. Trenknera na sposób, 
w iaki obecnie odbywa się wypuszczanie z dworca 
podróżnych przybywających do ~wowa. Z 3 przy­
chodzących równocześnie pociągów* wypuszcza się 
ludzi jednym tunelem, w którym nieraz natłoczy się 
równocześnie kilka fysięcv osób. zn uszonycb t .  
kać przeszło godzinę, zumm portjer odbierz = o j  nich 
bilety i wypuści ich przez drzwi otwarte tylko w 
połowie.

Sprawę utworzenia państwowego Zakładu epi­
demicznego, tak niesłychanie wafżłfegt dla nas. refe­
rował cocenl uniwersytetu dl Gąsicrowski. Mini­
sterstwo zdrowia uchwaliło przeznaczyć na wewnę­
trzne urządzenie zakładu kwotę l mil. marek, a na 
utrzymanie rocznie 1,300.010 marek. Miasto ze swej 
strony musi Ja ć  budynek, opał i światło. Reftrem 
przedłożył Radzie odpowiednie wnioski, kióte uchwa­
lono jednogłośnie i które będł, r-zedłożonr Mrmsłr*. 
towi. Następnym punktem obrad było utworzenie 
stacji Pasteurowsldej. Stacja taka właściwie z o s i , 
otworzoną przez prof. Kuczerę w r. 1915 i szczegól­
nie w tym czasie, gdy byliśmy odcięci od Krako wa, 
oddała nieocenione usług!. Obevnie szczepienie rob. 
dr. Gąsorowski, a chodzi o rom ijszczłtfe otób po- 
zamiejscowych, które nie mają środków material­
nych na dłuższy pobyt we Lwowie. Dr. Mikołajski 
podniósł kot.iei 'ność wynalezienia budynku na po­
mieszczenie chorych najdalej do miesiąca, wobec 
uanych, przedłożonych przez dr. Gąsiorowsk‘ego. 
z których wynika, iż w ciągu roku było pokąsa­
li vch prrez wściekłe psy 97 osób ze Lwowa a 47 po- 
?.f.mi*iŁcowych.

Weteryn*-rz miejde. dyr. Gottlieb przedstcwil 
daty odnoszące się do vfściekl zny u psów. Cyfi od 
1. stycznia br. wynosi 47 stwierdzonych wypadków 
wśęiekiizny. Groźium siedliskiem wśeiei ,5zny H  
Zniesienie, ZamaiStynów t Kleparów. Trudna jest 
również vralka ze stróżan,: kamenicznyml, którzy* 
trzymają nieraz po 3 psy,

Wobec tego postanowiono wydać jak najostrzej­
sze przepisy co do kagańców, proM adzettia psów na 
smyczy i pilnować, aby te zarządzeda zostały wy­
konane. Co do pomieszczenia dla chorych podlegac 
jących leczeniu metodą Pasteura, stwierdził dr. e- 
gcżyńskl żc są uchwały Magistratu 1 pomieszczenie, 
choćby tymczajowi, znajdzie się n*t-rchmiast

Na tem zakończono posiedzenie______

Z Bady m e| sklej.
Spółka budowy mieszkań. — Budowa łazienki ludo­

wej. -  Podwyżka coa »azu.
Na porządku dzuimym .. czo-ajszego posddzo- 

mn był dalszy ciąg dyskusji budżetowej. Do dysku­
sji jiJn ak  przyszło, br musiano załatwić kilko 
spraw* terminowych, co zajęlo całe posiedzenia.

I tak r. T e r*  koczy referował sprawę przystą­
pienia gminy m. Lwowa do Spółki budowlanej mie­
szkań, założonej przez miejski wojenny Zakład kre- 
- n  vy. Na cel- budowy mi ;zkati daje rząd 20 miJJ. 
mk., Zakład krtdytcw-y 10 milj  ̂ a drugie 10 *nilj. mają 
zebrać miasta. Oińz oc bardzo obszerot,. dyskusji 
uchwalono przystąpić do tej Spółki z udziałem 2 
miU. marek w gruntach doó warunkiem, że siedzibo 
Spiłki będzie Lwów. Jako delegatów do pertraktacji 
w  dni*, 12 bm. wybrano icepr. dr. Stahla, inż. Bier- 
oskiego 1 Cr, Biwer*. Uchwalone dalef rezohwk

yzywijąca magistral, abv wypracował s e ro m  za j 
krojemy pi a zaradzenia nędry mierzkamowe, a  da-, 
lej wezwano prezydium do żądania od rządu wiel- j 
kie,' bezprocentowej pożyczk5 w turnie i miliard 
marek n? cele budowy mieszkań.

Na wniosek tego samego referenta uchwalono 
dokończy* oudowę łazienki ludowe! przy uL Balo­
nowej kosztem 2,?00.00ft marek z zastosowanie?" 
jej do celów desinfekeyjnych. Rząd orzyrzerf na ten ' 
cel bezprocentową pożyczkę.

W myśl referatu r. Wlksl , uchwalono pod | 
wyższyć cenę gazu na cele oświetlenia i opałowe 
do 3 m. 80 f. za metr sześć., a na cele przemysłowe 
na 3 ra. 40 f. Podwyżka obowiązuje od 1 czerwca.- 

Na tem o godz. 9.15 zamknięto obrady. S

Z PO tÓ Ł^t'.C H  KART.' ”  —

BO.tE CIAŁO.
Powieddała kiedyś Deotyma że moczy*toś 

bożego Ciała jest może nad" spamalsrą ze wzzyrŁ 
kich \^|taniaioś( j kośceinych. Obchoazon® pod ko­
pułą s«inego nieba, obsypan? deszczem kwlaków i to 
w najpiękniejszej porze roku, zawsze zachwycał: 
swym nastrojem, swą roezją. I tak najzacniejsze do­
my dobijały się o zaszczyt st»?'inia ołtarzy* wyry­
wano sobie tę chluby <bJz :iaiu wnętrza mieszkań 
ze wszystk!ch pm-ozdrbień, stn jcne ołtarze* ulice, 
bramy, a nawet ziemię, po której przechodziła pro­
cesja. Wszystkich myśli zwucrły się ku ołtarzom 
świecącym się w czterech monach rynku, gdzi* 
wisiaiy idL nie płótna, lecz najcudowniejsze kobier­
ce, jedwurne ooony i pozłociste rąbki.

Zdahł wpadały w oko ubiory rr.ifrszci»ii, owe 
odzienia długie, d2iwnie ścięte w stanie, owe ,*ąpta- 
ry, fałdowane pod brodą, czapki i wywijam mi jak­
by ręcznik?.ni, owe nagłftwkl niewieście, wyglętt 
w różne figlihi lub opatrzone w grube uszka — owe 
farby krzyczące, surowe a szczere — słowem cała; 
owa pstrokacizna i fantazja mile oko b»wila a spra­
wiała, że publiczność średniowieczna, postawiona 
obok dzisiejszej, wyglądałaby jak malowana karta 
z kancjonału obok popielatej fotografii.

Mieszczaństwo czuło się tedy więcej. ułi kiedy-' 
kolwiek u siebie, gospodarowało całem sercem. Ju l 
nie wielcy panowie ni rycerze, ale panowie radziec­
cy i cechowi, rej w odzili w pockodzie. A nie byt on 
wcale, bezłtdnym. Społeczeństwo średniowieczne 
składało się z samych stowarzyszeń, wybornie roz­
graniczonych tak, że każdy wiedział jak się ma u- 
brać, gdzie ma stanąć i kogo się trzymać Szły tedy 
cechy alłp bractwa w prześlicznym porządku. Na 
czele dwóch „seniorów*’ — dalej parami stąpali „bra­
cia majstrowie1* i z nich' też najmludszy niósł chorą­
giew cechową, arcyćz.cło krasnej złocistej roboty. 
Za majstrami raźno szli towarzysze alias czeladź, lu­
dzie snrrkli i ruchliwi. Nakoniec *łoczylj się ucznio­
wie, chapczyska po większej części chude, zabiedzo­
ne, ale z czapką ma-uchu i 'ilutnem okiem.

I ołyni< pochód

..„.Za k. płanen. blask niezmierny 
By girlanda lśni tęczowa.
Król jegomość prawowierny.
Królewięta i królowa.

Butnych dworzan poczet spory
I kanclerze i hetrnuny.
Siwobrody senatory,
Wojewody Kasztebmy.

Wraz jaśniejąc tako róże 
Dworskie damy i panienki 
Suną w bieli i lazurze 
Za śladuni Marą^sienld. . *

A na końcu *tal migota,
-śnią z pod hełmów srogi* twarze.

To dragoni 1 piechot?
Petyhorcy i husarze .̂**

Szum chorągwi górą leci,
Biją bębny, dzwony dzwonią.
Sypu. kwiaty- małe dzieci 
Czyste kwiaty, cz-*»tą dłonią,^

^

„Arcypasterz Bid swój wierny 
U wzniesienia błogosławi..,*-

N A D C S t A N B .  
iZa rubrykę tę Redakcja nie odpowiada).

ZAFROŁZEN1E.
IV robotę, dnia 12, czerwca 1920, o godzinie 4 ’ 

popołudniu odbędzie się w sali „Sokola** y PrzerayK
ślanac’’

WALNE ZGROMADZENIE
członków Konsumu pracowników państwowych u ą -  
ctępującym porządkiem dziennymi

1) Sprawo idanie z czynności » radnmkć , m  
rek 1919,

2) Sprawozdani! Komisji rewjzyfmj.
3) Uzupełniający wybór członków Rady na*, 

zorczej. 1
4) Zmian: Djmekclt
5) Wniosk1 członków.

M m t i  L  J  pr e w x ta ta ą c y :; 
^  MM<- f



,,E ' OWO POI SKfl r  ¥  z 1 aerw ca

W i a d o m o ś c i  b  e i ą c e .
L w ów , 3  czerwca.

REPERTUAR TEa TRD MIEJSKIEGO:
W e czwartek, 3 e~srwc' o godz. 3 popu. „Księ­

żniczka dolarów**, operetka w 3 aktach Palla. —
0  godz. 7 wiecz. „Manon“, opera Mi eem ^a z p. Bais 
drowską w roli tytułowe!.

W pianek, 4 czer ren o goclz. 7 wieczór po raz 5 
„Pomd śnieg**, dramat w 3 akt. S t Żeromskiego w  
niezmienionej obsadzie.

W soboit 5 czerwca o i  h . 7 wlecz, „Car neit", 
opera Bizet4#.

W niedzielę 6 czerwca o ęodr. 3 popoł. po raz 
!l5-ty „A>ystent“, sztuka w 3 aktach OabrfeU £apol- 
aldej. — O gocU. 7 wiecz „Lizystrata“, operetki 
w 3 akt. P. Ltacketo.

RFPERTU4R TEATRU LIT.-ART. ..CZWÓRKA-  
(ul. Rejtana L 3):

Od pontedziałku 31 maja do niedzieli 1  i -*er- 
w ta włącznie, codziennie o godz. 7*30 wiecz.

Prolog: Gościnne występy: Jerzy Borof.ski. re­
cytacje i Ruun Sayfety, tańce klaisyęzne. — Anda 
Kltschmann i Marek Windhelm w sweim repertuarze. 
— Paulina Noskowsk*, piosenki liryczne. — „Dra­
mat kinematograficzny**, sketch śniewny Andy Kft 
schmsłt i Wraka WindLtima). „W lażai 1 sketch w 1 
akcie TcanaJa Terna, z J. Berońsklm, Z. Orwiczem
1 M. Wtadhedmem w s, fównycb roładh.

Bilety wcześnie! u G. Seyfaartha (Akademiek? 6), 
*uś od Z o ćz  6-tej wiecz. przy kasie teatru.

W  poniedziałek 7-go czerwca prer. sr progra­
mu XXV

— „APOLLO" Dziś „PUtonlczne małże* o“, kso- 
medja w 5 akt a a . z Mią May. 2856

— Nistępny numer „Słowa Polskiego" z powodu 
3roczyst ;so święta wyjdzie w piątek rano o zwy-

lej porze.
— Narodowa Or udzacia Kobiet zaprasza wszyst­

kich swoich członków na zebranie dyskusyjne przy 
Herbatce dnja 6 bm. tj. w sobotę o godz. 6-tej popo­
łudniu w Ideału Zjednoczenia, ul, Ossolińskich 11, 
Innie podwórze, I. piętro.

— (V stawa „Sztuki dzionka" prac szkoły rysunku 
1 n ais iw dekoracyjnego dla dzied i młodzieży art. 
mai. Wandy tygulskiej-Pogonowskiej odbęd2jie się 
w n*5dzielę, 6 bm. o 11-ej przedpoł. w salach Komi­
tetu Obywatelskiego Polek Id. Akade.nickf 1, I. p.

— Raut na „Dom medyków- . Tow. „Wzajem =■ 
Pomoc Medyków** Wszechnicy Lwowskiej podjęła 
na nowo myśl orgai zowania akcji na. rztoz budowy 
.Domu medyków4*. Wobec tego, że wielka cześć 
lekarzy padła na postenmku przy pracy ir  d zwal- 
izanjem eptóemfl, że wielu a pośród młodzieży stu- 

djam medycyny z poy rodu Iraku funduszu poświęcać 
się nie mćfźe — awaierny, że sprawa stworzenia ta­
kiej placówki, cel m umoiHwienił. cor fic to większe­
go napływu polskiego elementu na Wydział lekar­
ski, jest niecierpiącą zwłoki. Celem zrsilenia fundu- 
izu budowy „Domu medyków** odbędzie się w so­

botę tj. 5 czerwca o Todz. 9 wrieczorem Raut tanecz­
ny medyków pod protektoratem pp. generałowej ża­
rskie4, profesorowej Lukasiewiczowej, gen. por. La- 
mezan-Sallns, dziekana prof. dr. Sieradzkiego prof. 
dr. Łukasiewicza i prof. dr. Wiczkowskiego. — 
Wstęp tylko z p  zaproszeniami. — Bilety można na­
bywać codziennie w cukierni p. Zalewskiego od
5—7 wieczorem, w dzień zaś rautu przy ka-«le w 
Kasynie oficerskim od godz. 4 popoł.

— Odczvt dr. Weroszczy fiskiego: „Ustrój Pań­
stwa polskiego** odbędzie się staraniem Klubu poli­
tycznego kobiet posypowych 4 bni. w saii Tow. po­
litechnicznego. Początek o godzinie 6 wieczorem. 
Wstęp 2 mk.

C zy ży je m y  po śm ierci...
W y k ł a d  p r o f .  A .  C Z U A I U ,  z n a n e g o  m e d j u m i s t y  
z w a r s z a w y ,  o d b ę d z i e  s . j  w e  ‘ z w e  t e k  d n i a  S  c z  -  

w c e  w  s a l i  S  >1 ib ła  M a c . j r z y .
Bilety do nabycia w 'ancelarji Sokoła przez j» ły  dzień w dniu 

wykładu. ■ 2911

— Kresowy Biskupi Komitet ratunkowy. Z po­
wodu likwfdacii centrali Krakowskiego Książęcego 
biskupiego Komitetu w Krakowie Lwowska Delega­
cja K. B. K. z dnjem 1 czerwca 1920 zmieniła się w 
t noistny komitet pod nazwą: „Kresowy Biskupi 
Komitet ratunkowy we Lwowie**, ul. Zygmuntów - 
ska 4, zatrzymując nadal symbol KBK. o czein ?a- 
wiadatma się czynniki interesowane, oraz podległe 
;nstytucje, caklady dobroczynne i delegacje parafial­
ne.

— Fałszywe banknoty rumuńskie pojawiły się we 
Lwowie. W policji złożono kilka sztul: banknotów 
rumuńskich po 500 lei, które uznano za fałszywe, 
mianowicie jakkolwiek sam druk jest dobrze naśla­
dowany, jednak krąg w którym ma być wodny druk, 
wypełnia nieudolny odcisk, nadto papier falsyfika­
tów jest gorsz: niż prawdziwych.

— Rozprawa przeciw szajce szulerów zostanie 
wznowiona przed sądem S. III. daia 11 bm.

i — Tajemnicza sprawa. Do prokuratorii zgłosił sję 
[wczoraj Kornel Czyszyńskl, lat 55, z doniesieniem

na ideł*‘B ame f ę  f e  wsi Leśniowice porw\ S *wz 
n e e  zadusił dwie swoje fA « a  i  w  widm lat 5 i 7. 
^Mztww zapewne ustali run  fakt i yrzymyrę mor-

— & włok: samobójcy, o # r*o  już W i ja  ł. L ii ,
-sdeziono w iesłe za M arow * Obok leżał reww-

wer. Na zw łua ch stwierdzono, i i  strzał ugodził w 
serce, ^alej stwierdzono, i i  byt to Wacław Kapuściń­
ski, lat 35, b. rotmistrz armji rosyjskiej, ‘sam. pras 
uL Wronowskich 10, który przed niedawnym cza­
sem przepadł bez wieści.

— Zamach samobe łez na Zamku. Wczoraj o o- 
ozhue 7 wieczorem na Wysokim Zamku pod Kóp- 

.cem strzelił sobie w skroń z rewolweru Oskar Wi-
swhni.zer, kupiec, zam. przy ul. Jagiellońskiej 17. 
Kula utkwią w mózgu. Denat w sianie beznadziej­
nym przewieziony został do szpitala. Przyczyna te­
go czynu nieznana.

— Znowu zaginęło SzieJro. Marja L tzcz, z**n. 
przy ul. Jachowicza 18, doniosłs policji, ,iź córeuk~ 
jej 3-letnia Ja rk i zagnęła przed dwoma dniami bez 
śladu. Janka jest blondynką c nieoieskich ocra* h, 
ubrana była w niebieską sukiienk«t, czarne pończochy 
i Żółte sandały.

W Jziolmci Gródeckiej Czytelnicy nas4 zatopai- 
tijrwać się mog^ w „Słowo Polskie** w handlu ko­
rzennym p. Kullnowskiego pizy ul, Gród* arie 13 
i w sklepie spożywczym Romanowskiej Zofji, ul. Na 
Błonie 1. 2. 2676

#  Zgon Lwowianina. Nieiedną roozlnę polską o- 
krjrwa dziś żałoba, niejedna rodzina o p ła k u je  zgar 
synów, braci lub mężów, poległych śmiercią walecz­
nych. Są lednak rodziny, z któremi los obszedł idę 
szczególnie okrutnie. Należy do nich rodzin Małko­
wskich w Warszawie. P*-zed kilki- dniami zginął na 
polu chwały kap. Kazimierz Małkowski, którego 
dwaj bracia śp. Merjusz i Andrzej już poprzednio 
polegli na promie. Obecnie padł trzeci brat śp. kap. 
Kaz. Małkowski ukończył gimnazjum we Lwowie, 
następnie na politechnice tutejszej studjował chemię 
i budowę maszyn. Od chwili wybuchu wojny zna- 
chodził się bez przerwy w szeregach. Cześć pamięci 
dzielnego żołnierza.

#  Topielcy. W Siemianówce, pod Szc~rcem  uto­
nął 8-letni chłopak, Józef Balicki. — W  Sokolnikach
6-letnj chłopak, Neuwer wpadf do stawu i utonął, 
zanim towarzysze zdołaK wezwać pomocy starszych.

g ■■ ■ ■ — ——— —

Kronika sportow a.
— 40 p. p. — Pogoń I. B. Dzisi) j o godz, 1.30 po­

południu matcli ,,Pogóril I. B “ z 40 p. p. — Drużyna 
4U p. p. wzmocniona Misińskim jest bardzo poważ­
nym przeciwnikiem „Pogoni**. Będzie to ostatni tre­
ning „Pogoni I. B “ przed matchami o mistrzostwo. 
___________________________________  T. K.

P6ZYG2KA 
ODRODZENIA

iest najpewniejszą 
2733 lokatą kapitału.
D z i a ł  e k u i  i m i c z n y .

SPADEK CEN WINA.
Lyon. (Radio). Z Nimes donoszą, że w poniedzia 

tek spadła cena wma o 20 fr. na hektolitrze, a to z po­
wodu widoków' na w ą tk o w e  dobry zbiór w tym ro­
ku i z powodu nagromadzenia większej Pości za- 
pasów.

Z całej P o ls k i.
Pożar całego miasteczka. — Dwaj bandyci sdacenl 
Banda opryszków w lódzH n przytrzynu na. — 
„Obywatele" przy pracy. — Wspólnik Mu-ocba Za­

łóg aresztowany.
Miareczko Stokliszki, w po w. trockim, sylonęlo 

w dniu 26 maja. Przyczyna pożaru niewyjaśniona.

Wyrokiem sądu doraźnego w Płocku oskarżeni 
o napady b. ndyctue Leonard Włodarczyk i Karol 
Merck, zostali skazani na'karę śmierci przez roz 
strzelanie. Wyrok wykonany został w kilka godzin 
później. Przy wykonaniu wyroku Merck padł odrazu, 
Włodarczyk zaś męczył się jeszcze czas jakiś i do­
bity został trzema strzałami w serce i w głowę.

Od dłuższego czasu w okręgu łódzkim grasowała 
doskonale zorganizowana banda opryszków, która 
dopuszczała się napadów i rabunków, a nawet mor­
derstw. Zuchwalstwo bandy doszła do tego, że poli­
cja łódzka zorganizowała specjalną w ypraw ę, złożo­
ną z najsprytniejszych wywiadowców, którzy tygo­
dniami czynili wywiidy i krok za krokiem troniłi o-

pryaałcńw i fdi wgpóM&ir. n e n rtre m  tycft 
gów bty k  ui do w iH rtfafc bandytów, ncgestaPgS 
dokonanych żbrodnL Osadsono w więzieniu ofO*^1 
2 0  osóL w czen* 6  ‘  obtoA

fc.de gorgebdohro »«s1 prawdziwą plagą 
wołyńskiego. W  ostatnim czasie w  pow. krzemieww 
kim wykryto 20 tajnych gorzelń w Łncku 3, w 
bnie 6, w Równem 8. Nie trzeba dod~- -ać, że 
cielami owych cicho ,j»acuJących“ nu pożytek W  
stwa przedsiębiorstw, byH, fik  zawss^ nasi 
scy „współobywatele*4. ______

7,uszedł wypadek, który przypomniał głośną 
wę Macocha, który przed dziesięciu laty zafflory 
wał w klasztorze Jasnogórskiej swego brat! swT 
jecznego. Macoch miał wspólnika, niejakiego ZaJojW 
który po zbrodni zbiegł do Ameryki. Przed k®* 
dniami do jednego z baińrów warsaawsldch nads*® 
pizekaz na znaczsiejua sumę dla 2alo.fr. U r z ę d n w  
tlenku przypomnień sobie syrawę częsiochowskł^ 
zawiadomi i policję. Wydi'.?gowano ajentów wj" 
czych, którzy onegdaj w banku, gdzie Załóg się 
wfl, aresztowali go. Po przigmon asbeniu badarf-J® 
kciało się "że to jest rzeczywiście Załóg, wsTÓt® 
Macocha, któiy zbiegł do Ameryki a obecnie 
cii najspokojnit, do Warszawy. ^

UllBńist z Sybe;!1.
V/ dwutygodnika ,JPrzegląd1 r  kwMafa br„ 

dawanym w Charbirrie, czytamy: .
Przy P isk im  Konsulacie Oeneralnym na Syben* 

zawirzała sif komisja do spraw nor.Totu do kr*l 
Na członków komisji powołano pp.: Karola \ febtfi 
Witolda Wojewódzkiego. Władysława Sołtys ta. W* 
pitana Kucharzewskiego. Zadaniem je j jest: 1) pr*7» 
mować zgłoszenia na wyjazd rodaków — pragtW' 
cych wróci i do kraju; 2) rejestrować wyjeżdża#' 
cych; 3) zbierać i ułatwi: ć przeprowadzenie spra^ 
o wszelkich należnościach służbowych, skierowanych 
przez wyjeżdżających do różnyci instytucji.

Komisja otwarła własne biuro w Charbinie 
Nowem Mieśde przy ul. Tamożennej 29.

*
Niedawno wyjechał z Charbin? do Polski znafl? 

działacz społeczny ks. kan Brylik.
♦

Wychodzące we Władywostoku pismo nois^  
.,Echo Polskie** upadło z braku środków. Na wya®' 
wnictwo to łożyła jedna tylko organizacja: Polski* 
Tow. Kooperacyjne Transportu i Handlu.

♦
27. marc? odbył się w Charbinie pogrzeo jedn* 

go z nielicznych już weteranów 1863 r. — Lucjan* 
Mateusz** Sifcniawy Korobko Czerniewskiego.

♦
Dnia 10 marca zakończył życie jeden z członków 

kolonii polskiej w Charbinie ś .  p. Karol Grosicki. P c  
zostawił liczną rodzinę.

*
Z dniem 1 marca zaćząl wychodzić w Charbini® 

(na azie 2 razy tygodniowo) „Polski Kurier Wieczór* 
ny‘\ Redaktorem jest p. Tadeusz Żmudziński, WS 
dawcą — p. Feliks Rorbut.

© G Ł *  . 1 S Z B M I A .
  .    —*

S ł n n n n r - f . '  c ł  a) po  ̂ ukiwen- Zaj^ćft o t gaz. 7—1° o l“nUyi<1|(.Sl 3) ran0 j 0(j 7_ J 0 wi czór. Zgłoszeni* 
do Administracji jod  „ :tenograf“. 2i*07

N B R W S Z A  P C L S K f t  i f i R Z E Ś Ć l J f l ń S K A  A N T f  

K H A R N I A  I  K S I Ę G A R N I A  W S F d b D Z I E i i C Z A

Lwów* Chorątczyzny 7
k u p u j e  1 s p r z e d a je  t a n i o  s t a r e  i n o w e  k *  ą t k l  s z k o l n *  

I  b e l e t r y s t y c z n e  i b l u  i w  J t o m l s . 2924

U I Ś C I  D E E Y M A b l l l
p o le c a  20 10

A N T O N I  H A Ł 8 K I
L W Ó W ,  u l .  S o b i e s k i e g o  I .  3 .

W CIECHOCINKU
Je s t  o fw srty  od dnia 16 m a ja  do dnia 3 0  

w rześnia w łącznie.
Wody Ciechocińskie Jedo-brorao-oiom izeze Alniej sę p oży 
tecziu w cierpieniaoh skrofulicznych, reun. .tycznych i ar- 
tretyczn :h, chorohacl koblecycn. I nerwowycl., przewle­
kłych zapaleniach kości, okostnej I stawów, wadliwej lub 
zwolnlon-i| przemianie materjł, otyłości, chronicznych -)lr* 
robac' skórnyoh. przewiekłyoh katarach górnego odolnka 
dróg oddechowych niektórych cierpieniach żołądkowe -kl- 

- j l  owych, chorobie angielskiej i wielu innych.
Zakład posiada 4 1 źródeł z rozmowy koncentracją salan 1 
od 6 3/4o/o d< |,’3o/o ar ezy kie “ r. 8 do ploia, zawiei 

jące 1,n6 jednostek en znacji radioaktywnej).
W  C IK H O C IN K U  możi brać kąpiele: solankowe, boro­
winowe, kwaaewęglowe, elektryczno, świetlna, łaźnie, **' 

__________ hlegl hydropatyczne I Inhalaoje. 2602_

Redaktoi odpowiedzialny; Stfplftaw Bbąa. Z  dtukami „Słowa Eolskiego** pod zarządem Antoniego beknallka-


